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W o j n a .

(Telefonem).
Wiedeń. 6 unaam.

Z kol d yplornatydzinyclh dani&fcą, iże ©ilpo- 
wu-edź Artateo-Wągiór ma ©stawna© >-Ailde Me 
mołcife Sianów Zjedjioicizioinyiclh nic jest agre­
sywną; je»t ona mltirzyinamą <w tomie- i^pokajnym 
i % !pcirtinioAc<Lą 'wywnz© Idbdiaitime wiraiżeui-e 'w 
AlraeTyco. T-ende-nicyą jdj test siy fezm ie, że 
między istomi-wuśki-eni Ani*tncvWgsj4ijj m ©K&zyi 
wypadku »Anieoaiy«; a1 9©ząi©caęoikvni walki ło- 
Haiaiifti PwWwIaeini mi© zaszło; tzaisaidiniicM róż- 
ttiica Nota dokładni© oaaamia eteiuowtek'© ea dk> 
praw A usto-W ęgier ima itnuy i j .

3?" Pzą też, w  (praktyce będzie bałdzo -trudno 
o ł*-id3ik!t ma. mro-rzm imi-ędźy Autek©-Węgrami a 
N o a iia m i Z jed n w zk m .cm iii. i

W .tutejszych fcakuch aiiiieâ ykia.u.dlciŁe-li (sąd 
'JM odpowiedź Vitbro-Węgier (anajdiuje się już 
w x<jKaeli WiiwonEe, a ®atem nie będzie tzaippwhe 
teraz jiiiż żadm-yich uwzes^dkóit, BdhóiPehy mte ij»o- 
zlwoiiiy ainiibaisaidoponń aiuistTO-iwę^ieTskiemii w 
Wiayzym,pionie, br. Tairaiowsfldieinlu1, fila wiwaonic’ 
ji4g o  p s m  atwicTizyitelnjiaijąie.yeh ( p m y d e n to w i  
Wil^OiroY.';.

W awiipzlkii e ttą foonfereaeyłj o'dlbtjd!z:ie się <&. 
22 ‘bini. we Wireetawiu idouifereneya w oprawie 
a róg woiniych, a  zwłaszcza kanału Dunaj— 
O dra,.

Bupratw okrgtća- aaiersKnńskitii.
Genewa, 6 imameia. 

i>oJi'CiSZQ tu  iz XoiAdg,o Jorikai:
T\r idbra 10 imaire-a odpłyną do Europy cztery 

okryty amerykańskie, Iktóre pizeiz fkidutłołfi n,i.e- 
mieclki' anają idoatae się de  ęjtotów framicmislkieh.

Z .poiwodki tych jaizcl .poczymiomio wr Ameryce 
zaikiittly na] 2 imilkmy idoianów:. i

--------------- o------------------

i i  ioiis' Mani i i i i l
Lugano, G inianoa.

< •Aajg-ielaoy, feainjauscy i 'fricscy^uiazestiLicy 
k;Grafoi.e:n]Ciyii ipaaistiw ikwik-.yii w 'Petit.rs.i>iirgw Ii m * 1?1
przybyli a  PefeiisbiMjgn’ d'o Lopdymiu. Podróż 
ocucała 10 idui.

inspektoraty źywnośeiowe.
(Telefonem).

. . . .  Wiedeń, 6 imanea.
ZciU doiiiioisi, iżc inidwo .zaimiiamowamy gę- 

rtaralny 'dyiyektoir rżywniwściewy, bt^iko-wriik 
Vir'a [lffliBŁerfcr, <owwiak1lcteyli, w/yjadanieim nowego 
iu .pctkibiwUi ji it utrayuianie ścistego kontaktu 
z  ludnością.

'(b,j,?.iid7.a!nya iwspdkloiftutów- iżyiwutóśeiiowyoli 
t&mć wę będ'Z'i'6 ma 'orig'ani'iiza!cyl iiasipeki>or,a  ̂

to w pizglnywoiw yeb. (jgińlam izaumankoiwaiiiych 
bfjdzre 24 ibSpelctoTaiabw ptzy § fa i$S f HKizędni- 
kó.\r ipodhiLhowych i fioiaijooi^ęlt. Ikitwc przo- 
pnuwad7Ja,'’ ibfdłj. (łwmaiolę.

|  Konferenoya gnspodarcza.
Wiedeń. 0 MtWb.

Zwufeek ^uisipodaiTizy Meoukio 1 Ausbw-W ę- 
o,er odbędzie, w  slittedlt 18 i 1# bm. o-
bra-ły uv Bwfcme. (*ffli;i.oi.«<na 'będ-zio polityka 
gocpcdarcza inocarsiw centralnych po wojnie.

.lid o  H H H - i p  P E  W 1SEI
(Telefonem).

Wiedeń, 6 3(i»iĄła.
Z Piiagi idtuftOSzą, że iparbya oaiemiiccJko-ąłotstę' 

<pc»vva w-lwmd-iła: lOświkckEyć isię aa jak  najryek- 
iejszem zwołaniem parlamentu i wywaziita «*tijsir 
•brywairtie, <żo -mailm y  się Ewohmiu [piankimcmoii w 
Jiaijbliżazyin icizaisie epodziewaó. Z togo ipowradu 
niomjicekai pambyia jpwbęjwwa. mpbraadi® dalej 
zachować wobec gabinetu nr. Ciam Martinica 
przyjazne stanowisko.

U zv/oianie p a itesn tu .
Wiedeń, 6 jiMuiea.

W- sali1 Towa.iizyisLsw.a. u/Jizemysłoweigo tedtoylo 
•vię izlgroamdzenity w ikbóeem iWzięło utlziiiił ba*r- 
<d'zo wielu, ałcwgtmików. Zgroiuiaidia ii© uchwali­
ło reftoluioyę, domagającą się natychmiastowego 
zwołania parlamentu 

■Poseł d<o Itady fw*aifeibv̂ a Fcjetłuuuitt lOtjwiad- 
icrzył, że jpowo-ływam ie się s*t igroiżąee oUiaidonn 
najścia jest 'Zbyibef-iame. Wobec jasnej woli lud- 
,raośioi: żaidein a iposłów aiie wwiątoy atai śklbio od- 
;pow40dteia‘loioścd % tego powodu. Nie mioiże w ć , 
nizebj ipokóy aostai nas iu,ę]/ra>lg't"boiWa,nyun,

Dr Ferdynand rS b e  i 45 e r  potdawóisł, że tylko 
■w piirlairiioucio snożlitre jest. szybkie \ swobod­
ne 'wypowiedzenie ®ię, któro jest mioizbędrie, 
Ewtaisizoza w dżiodziiniie aiprowiaajcyL, (tiuidaież li- 
obwy iżywiniośouowej. To jest masz wróg :we- 
aonotirznr.

Poseł do Balry ipaufotwa 3  o h e a n k e r ,  'wywo­
dził, rże ipiaitye 'Wpozycyjno w  Anglii,^Ikainicyi i 
Włosizecb rzaijmiują.istiaaioiwiskio ipnzeciwko 5’ząido- 
v#; j-rzeciwko Mw^wiańcłjjtyu wojsk, «. naiwet 
iprzooiiWko ipolityoo 'wojemnej.

>Mi«3i'my — ośw.iaicliozył poseł iSehewkor —■ 
zaiptoboistowa.e ipraemrfko itionra, jtiikioby miezwo- 
ływaw.o jiaiifeaneutu ^lylo po miyśli Niomiców- w 
Anstiryi. Litd ^re^fteaki musi wołać: »Piizyv."ró- 
canle Łonistytaicyi — jjurzywróconde parbimen-

Ddennlf
o położenia psl.tyanem flasłrył,

Budnpeszt, 6 donstoa.
»Az Dsfc« diMbCii z Wiednia:
'Kioikowaatia/ iprezyd^Biia- gaibinotu c/uBlrya- 

ekiego, hrr. dtbm Mairtinica, izo stronnietwaani 
pa.irlaimentairnenii zbliżają się do końca i dadzą 
poinyślny rezultat po zaprowadzeniu, niemiec­
kiego języka pańs twowepT>, załatwieniu kwesłyi 
czeskiej i prowizorycznemu rozstrzygnięeni vvy- 
©drębnieiua Gaileyi.

Pogłośki o ffifeeaiietiHi galbmotowom isą 'nie- 
jprAiwWjWffi

sta  Bielska z Wińoskieny o .ptejrłączoniiu Ośw.ę- 
einiia 4 Zatioira do &ląska,

Dawmo kslęstimo ośndęoL.askie i zatorskie, o 
które w tym wypadku chodzi, istairowiły doży 
o-zirmt ziemi o *2748 kw. powierzcłuii, mając 
następująco granice: Od zachodu rzekę Bialę 
po ujście jej do WTlsIj iod piólnoey rzekę Wisłę 
po iijśeie Skawinki, na wschód C-ągnęta się gra­
nica rzeką Skawinką, rrzoką Pałeczką około 
Zembrzyc do'ftkaw y, dalej poood miasteczko 
Suchę, ponad doliiiię doądywu Skawy i Skawicy, 
zamykając się od poładirO' granieznem pasmem 
Basikldu zachodniego *).

Jak  widzimy zatem, rozchodzi, się w tym "wy­
padku o dzisiejsze po wkuty (polityczne: bialski, 
żywiecki, oświęcimski (pocriaty sądowe: o- 
święciiniski i. zatoi-słci), a takżo częściowo i wa- 
dcwfck; z! ludnością rdzennic polską, wymoczą 
eą przesr/i-o JOG.000. Ziemie te, pizccbodząc 
rozmaite kolcie jako księstwo, zostały na wal­
nym Sejmie koronnym w Warszawie dnia 20 
lutego 1501 roku urzędownie wcielone do koro­
ny polskiej, a w szczególności do województwa 
krakowskiego. \\ rofe.fi 1773 festały- one przy­
łączone do Galicyd i mimo podjętych następnie 
wniosków, by to  razem ze Śląskiem połączyć, 
wcielono jo ■ definitywoi'5 patentem z 29 pa­
ździernika.' 1850 do 'Oalk-yi, przy zacbouaniu 
dawnej nazz.y fesśęstw, któro isię. pin dziś dz.ień 
we wielkim, ty lnio cesarskim utrzymują.

Mifcc# „lijiiborycEiiyclr1 wywodów dra Ger­
harda, nie-jest chyba Bada miasta Bielska tak 
naiwną, żeby mogła spodzicwAĆ się 'pomyślnegro 
załatwknia swojogio erniosku. Nie ńs|og,ą.c jlrze- 
Ijrowadz.ii- w całości swych zaruidiów, przypu- 
szca#- zapennie, ż.e przy sposobności uyodrę- 
l.nicnia Galieyi uda -się •lójf ]irzyuajnmicj « y -  
skać ry d re len ie  miasta Białej z Galieyi i przy­
łączenie go do śląska. W sprawie tej o to jedy­
nie Niemcom bielskim przypuszczalnie się roz­
chodź.!.

Brz.cz miarodajne czynniki, do który oh zwró­
ciła się ze swą petycją. Rada. miasta Bielska, 
musi być naturalnie sprawa ta  merytorycznie 
załatwioną. Nie wdając dię w  dyskitsyę i p.ole- 
m:kę historyczną, gdyż zresztą uczynił to już 
p. prof. Popiołek — nic wątpimy,Ko w spriimde 
tej zabierze głos lySl© jzolefcie, wEględnie ujmie 
ją w.Swcje ręfie Wydział krajowy.

•lalo interesowanie zjtubrało w lej materyl 
pierwszy glos miasto Oświęcim, którego Rada 
miejska na posiedzeniu dnia .14 lutego b. r. od­
byłem, założyła uroczysty protest przeciw pod- 
niesicnym prz.oz Radę miasta Bielska micuzasa- 
dmoin.yjti i krzywdzącym naród polsid żąda- 
uiiom. Dświęcim, letórogo rc-pFezentacya znana 
jest od dawna., ja no szczerze dbająca o dobro 
miaista, zasługuje na rzetelno poparcie, którego 
nie bezwątpienia ani Wydział k lljow y ani mia- 
ąjcidajno czynniki krajowe inio rtdnióużą. Sprawa 
to bow.cm nic jest tylko lokalną, ale dotyczy

•zatem 
winien

mocy orzeczenia Sejmu koronnego w Warszawie, 
w toku 1364 ziemio to 'ostatecznie przyłączo­
no do korony jwdskiej, a. następnie patentom ce- 
arskiir w r. 1850 wcielono je, przy zachowaniu 

dawnej nazwy księstwa, do Galieyi.
. Zapewne. Niemcom bialskim uśmieclia. się 

niewyeksplratowane jeszcze zagłębie węgłowe 
oświęcimskie, ale to ane może jeszcze bye do­
statecznym powodem do podniesienia ńieuza- 
sadmonycii roszczeń, celem zagarnięcia dużego 
skrawka rdzennie polskiej ziemi. ’ as Li.

Koszta wojenne AostryL
Niejaki Colombi, który w Szwajcaryi zestal ska­

zany za szpiegostwo na rzecz koalicji i uciekłszy 
, stamtąd, mieszka teraz w Medjmlanie, zamieścił w 
*(iazettc de Lausamre« artykuł o finansach Avst.ro- 
Węgier, oe-zywłście Bardzo dla tego państwa- nie­
korzystny. Cały obecnj' dhig pańsGrowy munar- 

, cliii oblicza on na 120 miliardów, z tego — jego 
zdaniem — przypada na óustryę 80, a na Węgry 
10 miliardów'. W dziennikach wiedeii.kick pojawi 
łę^się teraz równonrzmiąco odparcie wywodów Co­
li mbi ego. .Stan długów wojeniwch Austryi i, yno- 

; sił z. końcem czerwca 101fi roku. jak stwierdziła 
komisyą.-kontroli długów państwowych, 24.5 mi­

liardów, o 10 miliardów więcej, niż z końcem gru- 
I dnia 1915 roku. równocześnie jednak aktywa wy- 
j niosły 3.5 miliarda, tak, żc wydatek Austryi w pier­
wszej połowie 191G roku, pokrytj' kredytem, wy­
rób! najwyżej 6.5 miliardów — Wydatki wojenne 
Węgier w pienvszyc1i 23 miesiącach podał wigier­
ski minister wojny w zeszłym roku na 440 do 460 
milionów koron miesięcznic. Gdyby się nawmt przy­
jęło wyższą cyfrę i dodało jćsącze wydatki Austryi 
według stosunku kwotowego! to wydatki miesię­
czne całej monarchii na wojnę .wynosiłyby przecię­
tne.- 1.264 m,.ionów- koron, podczas gdjr Oolombi 
podaje ich wysokość na 17 milionów koron mie­
sięczni* w- pierwszej, a na 20 milionów w drugiej 
połowie 1916 roku. Faktycznie jednak wydatki 
wojenne całej monarchii z końcem roku 1916 mo­
gły iwynieśi zaledwie t<f*sumę którą C-oiombi po- 
dnł dla samych Węgier, to jest 40 miliardów koron.

Komunikat., zamieszczony w dzionuikach wie­
deńskich, zwraca dalej uwagę na to, że wojenne 
diugi państw contraliych, w odróżnieniu od dłu­
gów koalicj i, po części obrócone zostały na popar­
cie krajowego przemysłu, liandiu i rolnictwa. Nie 
można też utrzymywać, żeby wszystkie wydatki 
wojenne szły na wyrób środków' niszczycielskich, 
gdyż pewnej ich części użyto na. budowę dróg 
i kolei, na z.akładanie nowych przedsiębiorstw' 
przemysł owych, na zużytkowanie now-ycli wyna­
lazków' i i. d. .Są to inwesljoye, które w czasie po­
lio,pi wydadzą plońy w kształcie nadwyżek dla eks­
port u.

i -damego teiytoryum polskiej * inni i. a 
■zainteresowanie się. tym przedmiotom 
kraj cały.

Nadto ńeiiur.Iila Rada ni. Oświęcimiu. w-e- 
zvNuV-dK> wspólnej akcyi miasta: Zator, Żywiec, 
Andiycków, Kęty i Wadowice, % których osta­
tnie jest wr sprawie tej także częściowo iniere- 
sotyane. Biała, jako miasto siostrzane Bielska/, 
nie przyłączyłoby się do wspio.mnia.nej akcji, 
matoinkiat polkyozny powiat bialski wypowie 
-się. a całą pe-wnośeią jHEeciw nieusprawiodliwdo- 
nyin roszczeniom m. Bielska.

Odnośnie do oprawy 'dra Geoiigera sliteznie 
tu już podniesiono, że los pioMcieg© chłopa, los 
•skiby ziemi, któro on w pocie czoła uprawia, 
nie nio-że być -zawisłym od tego, % ium przed 
pół tysiącem lat przehandlował książę Mies*ko 

Gerharda, ogłoszonych 'W czaisupiśnue „Peters- na Oświęcimiu swoje -z-iemie. Faktem jest. że ma 
niauns MilIheilungen1, p. t. „Dos D eu tsch ium  -
iii liestócJt^ iiftfl dio H«mBgthtimer| *) ckm m yte ld: O dobrach kiwounych 1 .yloj,
A H-Scn.vi it7j iwifl Zat/OT ^ Fvacla* uiia-: fi-a cezy p ol i toj -polskiej, Lwów* 1870.

Księstwo tówlsritusRle i Zttorskie 
a śiasit.

Ołieana -stra-s/jiia obudziła piożądiiwiość1 ̂ .!   "I • __  O, h'Jfi ł"»H1 i ' rinlnt,! - 1 , .

M m  f c i f i i i  © o j e n n y c f u
Krakom, G marca.

Jak  już'doiiieślj,'.mj-, crfarancio wysiawy od­
działu pirzeinysłonTgo szkoły inwalidów wojen­
nych -w Krakowie, icdbędzie .się w pimf-el; o go- 
iLwnio 10 rano przj- ulicy Smoleńsk 4. 9 sfara- 
uic+m krajowej korni,iyi 'opieki nad -inwalid.um 
wiojeaaipoi. Celem tej 'wystau-y jest pokazanie, 
szerawemu •ogóiew; 'w-yaiików fóiteraawz-nej nau­
ki teogotyciznej i  }>raktj canej tej pożyłeeaaioj 
szkedy, w której dhecnie m ieśd się ©koło 300 in­
walidów, przeważnie Polaków, a  Galieyi kwsIio- 

Kiajej •iwchodzących W ystawa niieścd sio w gma- 
lolnt mlejskiegjo Muzeum przemyisłowego przy ul. 
Sniolońsik 'na I ipi-ętuiz-e i .zajmuje G oswlmy-olł sal, 
stanowianych całość wystawy. Organlz-aoyą jej 
kiemijo inżyiaier T o r, toi-ewwmik toeluiicizny od- 
draalu, przy tuHialć artystj' mal-araa j*. -\V i G 

i k i  o'W i C7. a-, natiozve-iela. rysunków w faaJn o d ­
dzielę.

Po ukończeniu tvojiiy wróci do naszego kraju 
og-romną, -ilość inwalidów ■w-ojskowj-ch, cały zał 
stęp dotkniętych kalectwem wskutek odniesio; 
n-ych ran i przebyijTch cl orób. Ze zmianą wa  ̂
runków' fizj'ciznyc.h idą zazwyczaj z-miamy w sto- 
sunkacli materyalirych. inwalidzi nietylka ro- 
-d-z'n swych uhwymj-wać nie będą w możności, 
ale sann staną się dla. aircli -ciężarem. Gdy lego 
rodzaju smutne następstwa wojny dotkną liczne 
tjn iąee jednostek, a  tak niewątpliwie będzie, 
nabi-orą one tiby i zna-czenia 'wielkiej kwestyi 
ispoleciznej. Web es tego wszędzie już ■cibmyśla- 
•nio akcj'ę, imaijąłcą -na. locku zaradzenie- złcanu 
główmi-o iprzy jpcincicy' .środków aairrdozyeh no- 
wożjitnej is^.tuki lekanskiej ('proltezy) -oraz p-irzy 
poino-cj- tzw. szkolenia zawodowego inwalidów, 
Z jednej islrony ma imwia^kla' nnożmość zupeln© 
go ąiT.zjt-posoibicnła się na  ku-z-t (państ-wto- do: po­
wrotu do życia- zarebkowego, £  dtug-iej. dzięki 
-iśniu, paiteluru- r  :=!]7oiec:zc-ńs.fiwo -oidżjsiłują uży­
tecznych obywniteli j. jpiRucc. wnikinry LiwaliiJh 
staje isię naipOiwrót eipefeczniie i ©konoini-eznio 
,samodzielną jednostką. iS-zfcokinic t-o ediiywa 
się iwłaśaie iw rsżkolaicli za wtoidorwj ich lub tm 
(krócej towąjątcych s'[rtic'yainj-,:eh knraa-oliNO ile 
inwalida jest analfabetą, ąioibieim -cm w ifjjc.li 
kzkolaioh naukę c-zj tania' i 'pisania.

Publiczność krakowska' będzie mrala sp-GUob 
nośe na wystawie tej Eazniłjuanie się ze zna- 
ftomitemi wyn.ika,m.i różiK:.rc,dnj''r-b  pnie. Inwali- 
d-oąv iwcjeainych, którzy .uczyli się w  kirakow' 
is!kie>j s-zkde, załęiżenoj jeszcze- w ipolowie roka 
1915. "Wysfisiw® -eibejniiiij-e kilkanaście o*d'dżia- 
łów praoj- -zrewodow ej teoretycznej i ą.raktyez- 
ne.j. Będą tani re^TOzenjtowan-e- liczne jnace z 
dziedziny śLiman'twa.biido-wla-nego J muszynio- 
:wego., tckarst.ra, ej"zeleiiSt:wa, rzeźby, wyrobów 
stolaTsk-Lc-h; 'dalej wyrebj' koszykanslde, intnoJi- 
•gaitcnskie ąngee, fkinwieezyaua'. męskr. 1 diam- 
śka, be-dnaralwio, kółodziejsiłwo, wireyzcio iszczoit 
kanst-wo Nadto znajdą arę itateże na- wysibaiwie 
wjjpra&owania iszkoł-no analiabetów j ©didaaałp 
'psa e i u jisl owo - 'azu pełin aj ą c ego, wj^j rao-ewan, •. 
stylistj-czne, buelmlt.erjjne ftp.

Krak-oi.sha tsżkcda jniwandów :w\jjeinnj'ich po­
witała właściwie mi graunei© an-iejslkiego Din- 
■zeńini ,te;clui:k,'zu.,o-!p;:zeinjn>łew'i-go: oras instj^utu 
dla ipOipi-crania iręk-Oidzicl i  jpT.:zemj’ólió,w. Instytu- 

|.ey« te  ipos-iadnly -wyszkolone siły fachowe oraz 
J-odpowiednie .tgsaaifcjUKU. 'waaissaUuy, wzoiy itd-., 
i .ta ofcclie-zność zak-raślila. ‘wfeiściiwe tory  ohfej 
szkole w dśaedziato tezlialcciiia zawodowego 
-łnwulh ów'. Jest to  poniekąd d-atezj/ ciąg tego 
aampga 'ziiwo dowogei fciizdaA&i$**!, jakie instjHi- 
eyc  te  przed wojiią f.nowtudEiły, a którego rc- 
Eiiitaity ropr-eżenitowanie będą ma iwyslaiwie.

P-dał.ow' wy.d!);tiva (a powiiiima, bardziej niż 
innj-ch zaiiite-rosOiwtić,- g,dy,ż przecież wiadomo, 
że w Austwi yaiz-eszl-o-. ipolowa inwalidów po- 
chodzi 7, Galicji, a iw wiiAszoM wjipadków los 
■i-nWalidy stanowi- zarazem *o. losie całej jego ro- 
dżinj', <Jd ispiośnibu Tozw-iąznulu kwestyi •iusiali 
idów zulcży więc pnzyszh' bj-t wi-elu tysięcy *o- 
sóib rw .nas-,żyni kraju. To -też .należy p-opi-orać te 
.wszj^t-ińe iiisil '-wa.iim.' 'iatói^zauierzają do- -tego, 
arteby <ąpote*czeTiSl,w*t> było organiizimein silajim, 
ek-cnomicz-nie i moralnie zdotajim do- d-alszeigo 
rozwoju. KwefJ-fyii: .inwalsi-óu' nie anorże bomróm 
tpozoskić bez --ifplyiWu ana. -Kpoloa-ziue n-raE go- 
'fipoidarcize ^tehituki i warunki społeczeństwa, w 
Galieyi.

Z  Królestwa- Polskiego.
Piotrków. (IWedzenie Radj- miejskiej). W dniu 

1 b. m. odhj ło się pierwsze, gospodarcze posiedze­
nie Radj miasta-, poświęcone sprawom administra­
cyjnym, pod przewodnictwem prezydenta R u 
d n i r k i e g o. Zastępca komendy obwodu, ma­
jor Mach doży] sprawozdani'1 z czynności dot.ch.

fR . RAW BIEDROŃ.

not m
(DokouczenieJ

Fjąl lekko dopbiiui rękę -d-ziiawciZj..iy ,i uldu 
Bię 3p tkał z ipro-bcistcm, izłożył nia, ailej k-iilkla. gx>-- 
rącyc-h (potmlunków. 'S*zair(puęla: &ię isiplos-z-ona., 
fetóz dłoni- *z uwięzi aawo-Mć nie; aniogka. Pieściło 
ją  oiiej'fc obca j dt-cnii  ̂©emce tra-oić (poczęło ryt­
mikę .mierzeń.

•— Oo ipain robi?... — szcpięl-ai aiieś-mial-o_ z 
drżeniem.

— Nie teoń mii całować twych Idiłóni... .ruie 
latań!... Te <nfcie> ipiowadizoi nuas... amiekskie... 
święto!. Jak  ciebie uiie dcoolnaić, 'ho-htiiteiiko!...

—- Nie pamiń nie ro/iumię. .
— Brawu-. vS.ze.pty niwę w ipoiwbim’ d-zi u fne .za- 

wizo, uiie-zruiziimiale. -Chciałbym tsię jaik an-o-tyl 
m-iikainmii-ć slod-em twych uislfc... WmąW.d

-w Tak się czegoś /boję... kochania nie chcę...
— Nie bój Kię!'Jak sliosta-ę 'C-ie koohnan... My 

przecież idżieei jodinej Abaiblci. Dodslki. Rankiem, 
gii (y burza zic#ch»ite i  mi-ebo św it ipobieli1, t,y wró- 
ciisz dta 'fhaity, ja  do wzd rogó-w. Na© ®oibaicizyun-y 
się mnożę, więcej, łeeż IaoK?h»ć będę 'Cię zawisze. 
A ity Wikto?

— I ja. p i nu -tak Ikodnaui,.. — szepnęła z ci-- 
cJm.

W-aicłaiw .objął dzi-ewfazęee ramiiońa', ©itnl-one 
pm /-zetze-m i w  -ohłicau rozs-zaJał-ej noey jesiennej 
poic-ałuinefc spoił ioh u s-ta.

>res0CE i -chłód wstrząsnęły naraz nerwami 
Wikty. Przyszło jej na myśl, że -uczyniła, coś 
Mego, ooś, ©zego czynić nie powinna. Wyrwała 
n  W a * te,WB f f f o -  munWa s i e

— Ghodźmy — rzi-l<D zmienionym głosem.
W świetle błyskawic posuwały się -przez p-o-

Teraz prze-z rzekę!
Wataiaw pienvsay 'przesadził mly-nówKę. Za 

Iankęi przygięto posta-oic żohiiorzy, by eicuie nim sfoocizyla Wiktą, leoz niezręcznie, gdy-ż za-
cnm:(hvrne spicAzaC/e na obrzęd wśro-ci .zbutw-iu- -c.iiwmła sii.1 i gdvbjr -ij-ió dfenie Yya-cława, u|.a-

Mlode -twarze smagał boleśnie dlaiby była w woiię. U-wwięla tora-z cala w  ob-ję>tych knzyzow. 
tltvz-cz

  I>laC'7/(;giO?
—• Fy jej dodałaś uroku!
Zamilkli.
\ \  Li-td-aw pcduióuł oparty o pień karabin, skie- 

Pc-waii lufę wr stna-nę. Easłoidęte-go okienka, wy-
iziębil wicher. Ryczały d-zikiertó u niłicdizieńezjm-h r;imi-on, tych samych, któro palił. Kuk wystrzału donośny i wesoły prze

|,'JJra-jwj'się szybl:x-_p;o fc^em-ch
, . ........... re-ny nyskały już fontanny ,
e..z-;»i tc?raz piEc* ścderausfco, -za-elr-wując jak  łyósdę W w fj wr szeroki słup, który, by sp 
iviękfK{{. -ostnażność. Od mtjrna dobiegało glo- 'jowory -̂h ga-dzin, gnał w boEgraniezna « 
pluslTaiitio w.ody. W-res-zc-ie dlcni-e WacŁi-w\i nocj-.

sło-my. Zc sf-rze- 
finego dymu, zlewa- 

splot p-o- 
otcldań

c h e n i  dlinui -z^iitnzy-mal greuna-dkę. N a c h y l i ł  ś ię  lowio -las.
• lekko  k u  d-zicwcizyinie, c o ś  je j  s a c p te ł  n a d  g ło w ą . —  W  la s !  —  'z a d e c y d o w a ł W a c ła w ..
.piocizcm o-bojo s k ie ro w a l i  w z ro k  k u  rz e c e , ^k tó re j Pe-lz-a-li te raz ,
Tvąiz'kd p a s e k  b ie l i ł  is-ią. w  s z p a le rz e  krzak*vwr. —  aiaj-w 
N io c o  d n te j  c z e rn i ła  e io  k ła d k a ,  a- n u  n ie j  ś k u r -  śn o  j.
-Mana postać — wedota. . TfKpaznały leśną «ńnrw& i zatrzyj m l V

Żołnierze wrsfciizymah o-duecli, 'wpatrując się w pnia-eh. ' ‘ ' - “
iń n n n ą  -nbeldań. IX  u s z u ic -u  d o b ie g ły  P łc rw a .m z d  —  ,|,.% k^rfly  n  c e lu  -  sz-epimi: c lm ra ż y  C tz a -
•k;i.zu. ii/ucń-łu. szcpi/i . jd o w o le n ie m , w y c ią g a ją c  s i ę  n a  m o k iy n j  m c h u  i

—  J e d e n  d o  k ła d k i .  C sM o an io  b a r iK o .. .  Z d ią -  tr a w d e . O h c k  W ik t a  i ś ta łn ie rz c  p ć iłk n lc m . P rz e z  
w ie g o , b y  s k o n a ł  boz  ję k u . . . .   ̂ j z a s ło n ię te  o k n o  c h a ty  p rz e d z ie ls f ły lT fe  Id-:)©  p r o - \ v p i j a i y  s ic  w  p i  -rś, v, u s t  ś c ie k a ła  Icib-w

Ń-a-jblizcj Uac-mwa ©zący aaunaera'Zdjął isa-yb-'nd-einio światła.. 1 t k  bolesin'. -straszny, jak  śnricr sama.
ko bagnet a kairaiuui i wsunął go z ap as . P od-1 — Ozuwa-ją łot-ry! Nic to!.. Oświetl© wamE duszy. 
in:ió3ł się, rkalfzy Ewunnie groanacikę i utoaiął polo walki!...
■ca'ły w wysokiej trawie. Reszta tdtłoaii ściskała1 W pół godrn.y później W acław tyUeo i Wi- 
kur-ee -wio karabiny, czekając nozkaeów. Każda k ta  .siedzieli na skraju lasu. a tymeza-sejH w ®zc- 
'ohw-il-a ocze-Kiwanhi 'wydawała się niezmiernie rokie póikolo rorziiTony ujdzial legioniśtóu- 
długą. Warem#© chorąży, ni© odrywając o-eaui'opasywał znbud-rwani- 
od kładki trącił Wi ktę. Mała postać :im kład­
ce- u-rosła* magie, poiwiSEjda się, kmieniająe. myb- 
ko  ks-ztałt-y 'i -aini.kła 'zupełni©.

— Przeszkoda usunięta! — szepnął -z rado­
ścią Wacław. — Idziemy dalej.

Pio c h w ili  w ró c it żiuliirierz i  z a im e ld o w a l s-ped- 
iailonie roz-karzu.

Zabity?
H -aene tem  w w n i ł o

:ię in v  N-araE od stodół 'zawyła > d r a  — kilkąnańeie 
luf plunęło ogniem.

.— Hiiją flUóbtófy! — maoi-loiiąt Wacław... 
Mimowoli spojrzał nd. 'Wildo, — skamieniał. 

K jego stóp wiło się ciało d-Rewezę-cia, dlouic
1 -̂ s:‘j. vi.- "r. l i r * i P - L ^ ł - T

ulatał

—- Jezu! — Boi-i —  —  oh ... b o li s t r a -  
. - / jn e !

P rz e d  o c z a m i B a e ła iw i  z -ap ad la  s i ę  z ie m ia , 
w a l i ł  s-.ię l a s  % łoskot-ciiL  Po- l ic a c h  p c lz a ly  m u  
w ężo  p ło m ie n i ,  d ła w i!  g o  ż a r  b o le s n y . Z a to c z y ł

M u z j 'k a  b u r a j  p o  'ż ę ła  s ię  z-w o łna  rP-zpada-ć i  s in  % ję k ie m  i  cm g--zebał s ię  tw a rz ą  w m o 
I .w-skać, h  posi/Tzę.fuw ic ła c i in ia n y  c h m u r  -ojia lr a w ie .  j-ta c h w ili  p o d n ió s ł  s i ę  i s p o j r z a ł  n a  Wd- 
d a ły  na. k r a ń c e  łwnyz-on-tu. W ic h e r  -ty lk o  d ą ł  k t ę .  N a . s z ty w n ą  ju ż  po.-,tn.ć felew iił s ię  b la s k  
csi-ąglo i .swisE'-?za-ł, leo z  cera®  c-iiszej, a ż  av k o ń c u  [ 'p o ża ru , i g r a ł  n a  b l-ad y c li lic-ach  i  k ą p a ł  s ię  -w  
h o le s n e m  k - ile iu e in  -d y k to w a ć  js o e z ą ł tes-ta-m ent p u -rp u rz e  k r w i .  P o c h y l i ł  s i ę  'W iaeław  n a d  g ło ­

w ą  b o h a te r k i ,  c a ło w a ł  j e j  'w io sy , e-zoło,.puzed fłkotieru,
— Ta-Woj, j-aik ta  nocy, ule młalcin je&zezo w 

życm ^To nne, która się więeci nie wAYtórzy, 
i p ra w  B  ,<> -rusobliwia.!

yh-ustką. ^m-jrzał na płonące zabudowania i 
nagle uiepolmm-oyana żadza zi-odziła -sic w i© 
go idlimy. Zerwał się i  chwycił karabin. 1 

_ Zajdaicę , ani zn mią! — ryknął ® wtoia. 
ktotuą i pognał szalony k u  falom ognia.

bkrz-yła ,siię jeszcze nad lasem krwawa tuna 
pożaru, gdy za- MMytaaai stroiło się niebo w ©pa- 
ęwrą sufcienlcę świtu. N ad spaleniskiem snuły 

aię błędne strzępy dymu. Jouzoze po wieflopafc 
kacli ł>elizałj--yi:wo ogniki, jak  grri-mad-a ozela/ 
d-zi rae-zą-ea- się ros-ztka-mi pańsluej uczty. Tyl} 
ko mły-n stal cały, uict-l mięty, świadol- ©zynOTf 
jesioriucj nocy, a- nad strzechą świeciła, koły 
sana wiatrem, b-ialo-ania-rantowa ob-orągdew 
-zwycięzców'. -

Na iskra-ju lasu -świeża -rosła mogiła. Otacza 
ją w ianek żalnierskicli 1 wa-rzj’. zbruiranych sa. 
•drżą 1 potem, a  oczy, -terame, co przed chwik 
iz dzi-ką namiętnością po-ily się widokiem krwi 
■spoglądały -teraz, spokojnie, « żalem, aia zrjdj 
-ziemię i biały krzyż brzozowj'. ktÓTego -ramion} 
stroiła paproć

— Razem spać będą!...
— Po trudach n o c y '.
— Lecz Wiktu., mój Boże... po śmierć się bóg 

dna- wybrała.
— Bohaterka!
— Bohaterka!! — powtór/yly spalone goią 

-r'!zkę -usta żołnierzy, powtórzył ranny "©•zgwa 
-lasu, wyGizw-icni-ly e-cha- wśród szczytów, -n 
.''tóreNziewalj' .się już kaskadą złote promiena 
w K c h e d u .

Jesz-ozo pic* sz.c.zeli-11'ac-h wałęsały się clenie -  
k.'.m-eżył się fragment polsk-ieg© dramatu.

...................................... ocz-y
lerlnalazł -usta i oalą w nieli du-za utonął.

— Wikto! — Wikto!
Pieścił iej włosy a  jiiete skrawkom n a k ^ ł

llJ
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czasowych, jako  kom isarz m iasta. Po w yjaśn ie­
niach, dotyczących akcy j ratunkow ej i sanacyjnej, 
założenia parku  m iejskiego i  u regulow ania kwe- 
styi 'wynagrodzeń na kw aterunk i i rek w iz /cy e  dla 
wojska, p rzedstaw ił budżet za rok 1916. Dochody 
preliminowano n a  541.000 K , ty leż  w ydatk i. W e­
d ług  zestaw ień z roku  1910, dochody w yniosły 
120.021 K , w y d a tk i 400.930 K . Zaległość 307.970 
K. D ługi 233.948 K. R a d a  przyjęła sprawozdanie- 
do w iadom ości i uchw aliła d la  m ajora Macha go­
rąco podziękow anie.

P o  odebraniu gospodarki m iejskiej, zarząd  mia 
s ta  odbył 9 posiedzeń, poświęconych spraw om  go­
spodarczym . Frzedew szystkiem  dokonano  spisu 
M ajątku m iejskiego, potem  dokonano rozdziału  
izynności. — Prezydent, pom inąw szy obowiązki, 
określone s ta tu tem , objął w raz z adw okatem  p 
E g i e r s k i m  sprawy adm inistracy jne. Sprawy 
ni i I i c yi objął adw okat r. E  g i e r  s k  i. W ydział 
kw aterunkow y i zasiłkow y w iceprezydent O s t ­
r o  w s k i, gospodarstw o p. .W aleryan O l s z e w ­
s k i ,  finanse p, W ilhelm S i l b e r s t e m ,  sp ra­
wy handlow e p. F ranciszek B r a u l i ń s k i ,  sp ra­
wy san ita rne  p. M ikołaj K o n, w ydział policyjny 
wicepr. G r a b o w s k i ,  aprow izacya i szpital­
nictw o p. K o n a r z e w s k i .
. N astępnie omawiano spraw ę zw alczania epidemii 
1 rozszerzenia szpitala.

W -prawie w yboru d e leg a ta  z ram ienia R ady 
Biiasta do R ady  szkolnej gubernialncj, uchw aliła 
R ada m iejska delega ta  nic w ysy łać  z uw agi, że 
uw aża za jedynie upow ażniony urząd  do organizo- 
w ania szkolnictw a departam ent ośw iaty  przy  Tla- 
izie S tanu.

O dbudow a spalonych dw orców  .kolejow ych w 
K ró k rtw ie  r P zic« ik  N arodow y“ donosi: Zarząd 
wojskowej kolei północnej w  R adom iu p rzystąp i!
1 o w ykańczania dworców- linii ko ltjow nj Szczako­
wa— Dęblin. W  zw iązku z tom zarządzona zosta ła  
ic y ta c y a  n a  prow adzenie robót około urządzenia 
wodociągów i kanalizaeyi na etaoyach Rudom  i 
Kielce. Do konkurem yi stanęło k ilk a  firm z W ie­
dnia i W arszaw y, ja k  również d w a radom skie biu­
ra instałacyjno-t ^chniezne. W jn ik  licy lacy i został 
r: tyefi dniach rozstrzygnięty  n a  korzyść  Domu 
techniczno H andlowego ,?t. B rzozow ski i M. J  
Szm orliński w Radomiu.

Hojne zapisy przem ysłow ca lubelskiego. -Zie­
mia Lub>*lska*‘ donosi: ś .  p. Ju liu sz  V e t t e  r, prze­
mysłowiec i obyw atel m. L ublina, zm arły w dniu
2 b. m.. zap isa ł w łasnoręcznym  testam entem  około 
250.000 rb n a  eełe społeczne. Między innemi zap i­
ja ł on n a  m ającą pow stać  szkołę rzemieślniczą, 
na szkołę hand low ą m ęską, n a  szpital dziecięcy, n a  
Tow arzystw o D obroczynności, n a  Bibliotekę* im. 
H. Łcpacińskiego, n a  kościół ew angielicki refor­
mowany w W arazaw ie i n a  kościół ew angielicki 
augsbursk i w Lublinie. Oprócz tego  są zapisy  d la 
osób pryw atnych, k rew nych  i współpracowników 
iiriarłego. Główną, zapisobierezymią je s t w dow a pc 
zm arłym  p. B ronisław a Y ctter. będzie 
tkrżni!v n a  przechow anie u  re je n ta  'Kałużyńskiego 
w Lub! nie.

N a pierw szą żałobną, w ieść o zgonie S. p. Ju liu ­
sza 4 e tte ra  R ada  opiekuńcza szko ły  handlowej, 
której zm arły by ł n ie ty lko  założycielem  i wielole­
tnim  prezesem Rady. lecz i troskliw ym , szczerzo o 
dobro m łodzieży dbającym  opiekunem  —  uchwali 
ła u tw orzyć przy te j szkole stypcm lyum  im, ś. p. 
Juliusza VetteTa.

Ew iuencya inw alidów  legionow ych. W ydział 
epicki nad legionistam i-inw alidam i, p ragnąc uzu­
pełnić ew ideneyę inw alidów , zw raca się na tej 
jro d ze  do wszyst-kch zw olnionych po superarbi- 
«yum  ze służby w  Legionach polskich, by  podali 
wydziałów : opieki (W arszaw a, N ow ogrodzka 40) 
następujące dane o sobie, imię : nazw isko, szarża, 
M ta ta ia  przynależność tak tyczna, d a ta  i m iejsce 
W perarbitryum , orzeczenie kom isyi euperarbitra- 
•yjnoj, d a ta  i m iejsce o trzym ania  urlopu po super- 
irbitryum , w ysokość pensyi inw alidzkiej, dodatku  
la .ran ę , d o datku  osobistego: należytości za m edal, 
tasiiku  rodziny, czas, przez k tó ry  otrzym yw ali po­
lo ry  ak ty  wal u a, zawód cyw ilny, obecny adresu

S tra jk  d rukarzy  w  W arszaw ie zakończony. „Ku- 
y  er W aiszawskn* donosi: N a polubow nej nara- 
ł/.ie, -zaii.icyowanej precz departam ent pracy  R a­

dy Stanu, doszło do t yni cz aso w ego porozum ienia 
pomiędzy przedstawicit-łam i red ak ey j a przedstaw i- 
tielam i w osobach delegatów  polskiego Związku 
ław edow ego Jn ik a rz y  i Zgrom adzenia tow arzy ­
szów sztuki d iukarsk ic j — w sku tek  czego praco­
wnicy przystąp ili do p racy  w pism ach codziennych.

N ow a zbrodnia w W arszaw ie Epidem ia m or­
derstw  rabunkow ych szerzy się w  W arszaw ie w 
»posób zastraszający. W  dniu 1 b. m. zam ordow a­
no iv Mokotowie wdowę po  pracow niku  tram w a­
jów  Józefę T i w o ń s k ą ,  która przed k ilku  tygo ­
dniam i odebrała z kasy  tram w aju  podjęty  po  
śmii-rci męża kap ita iik  ubezpieczeniow y w  -sumie 
ki ku tysięcy rubli. Piwońską, -znaleziono w  m ie­
szkaniu uduszoną. M iała ręce sznurem  ow iązane i 
głowę szm atam i oł ręconą. Spraw ców  do tąd  nie 
w y k u to .  Część pieniędzy rabusie praw dopodobnie 
żabrali. R esztę zruih icino u k ry tą  w 90JBjcft.ce.
\ Obcftod &arodowy. Z K azim ierzu nad W isłą pi- 
»zą do s>Ziemi Lubelskiej*:
, P m a 20 ubiegłego m iesiąca oubył się w kazim ie- 
»zu nad W isłą w powiecie puław skim  obcliód pow­
itan ia  styczniow ego w połączeniu i  jKiłożeniem 
yjy ty  pam iątkow ej n a  grobie pow stańców  IfebJ r. 
Itom L et obchodowy, pod  przew odnictw em  p. K ro ­

lla

» Zebrani obyw atele , w szystk ich  stanów  z całej 
ziemi puław skiej w staroży tnym  grodzie króla 
chłopków, K azim ierza W ielkiego, w Kazimierzu 
nad W isłą n a  uroczystość pośw ięcenia pom nika na 
grobie bohaterów  18C3 roku  p rzesy ła ją  ci ■ w yrazy 
czci i hołdu, jako  pierw szem u i praw em u tem u rzą­
dowi polskiem u w niepodleglem  K rólestw ie Pol 
skium. W ierzym y, źe cel nasz: oddanie Legionów 
rządow i K tó lest.,a , Pakk-iego i stw orzenie z nich 
arm ii pohmiej, jedynej gvYuraiuyi niepodległości 
i by tu  sam odzielnego naszej ojczyzny, uskutecznio­
ny będzie, w jak  najk ró tszj ni czasie. Oczekujemy 
od ciebie, św ietna Rado S tanu, rozkazów , k tó re  
w ykonyw ać będziemy z pełnem poświęceniem , ja ­
ko  pochodzące od jedynej naszej .prawowitej w ła­
dzy polskiej*.

Kaloria szkolnictwa w Austry.
sNairoduti L fe i^«  ądszą:
Reform a- szicoiiiicfcwa, w- lAu-.-Aryi. .prz.yigolown- 

je  s ię ,  TMCKSuig in fo-.m acyj '-Y estn iku  ocskyoh  
]3ff<jle80ru« (przez (pow ołane ciz.yn.uiki z całą. s ta -  
rararKŃc.fą N ic będz ie1 lo  jetłmalk re fo rm a ' taka., 
ja k ą  w .pbcwadiaa w- życie- w ęgyeraki aniiiis;ten- 
.J e r -k c v k h , k tó re j iprojctktj* s ą  wy-uidwm d lu g o -  
kim ie.j iprmcy p o k o jo w ej i  m a ją  m. ce lu  jpoiprawę 
s z k o ln ic tw a  n a  'W ęgrzeeŁ; w  Austryi reforma 
ma być w y n ik iem  d o św ia d cz eń  w o jen n y c h  —  
RoąrT 'lir. Otom Mtwtłciica, w  łprcgiruaiiie sw ym  
b  22 grodinto ubiegłeijro noku. o św ia d cz y ł, że 
c k e c  (przez -reformę oBiągaiąc >; w y d o sk o n a len ie  
w yokoiw itnia ludni**. o  i le  ch o d z i p  wtazoolistrcwi- 
;ve iwykspftałeen-ic, d a le j  o y-m orałne tjfcwi-eiPcPze- 
ni.e w‘ara8tQ ijąw j ndoidizior/yW, a  w k o ń c u  o  »tvy- 
iK»bi«nie w- n ie j paikt-w-cwo-wliy wutels.kicg'u- sp i>  
so-bu m y ś le n ia - .

'iiiuiduio u w ie rz y ć  —  .^iaso orgua) .profesorów  
cz esk ich  —  aby saikołniicrt.wo w  A usbry i m e g ło  
być wadinowkaie- na- ipo«iis.tammdi ceiiiferaiistycz- 
nyieli. N a  .• n ie d o m ag a n ia ' .ęzkokir jLv, a.< n ie m a  
Wv.góie ulnn\eir.rai'iic.go śroriika. W  Ozec-liacli i n a  
Moraiwtao-h, gdizi-e ę iiezn an y m  j-od- •anal.faibe-tyz.m, 

w ydosikcriiakn ie k iid cw g o - -wy ch ow an ia*  nvn.si 
być :jm zaprow adzano inaiazej, an iże li w  k n a ja c h  
aiipejskw&Ii z  rdaw ie ln rcan  icajT ii aa ia ifab e ty z- 
nwsHł. B y ło b y  w ięc  pażąd an en n , -aby k w e s ty a  
'szkolna; -była- rozistarzygnięta imlywiiiautł-nie s to -  
isow nio tło  wiamiuików. ąia iru jącyoh  w p e s z c ie
gói.n ,’ioh k ra ja h ii  i  w  zalcż-noiści od k u lt  u ra lne j
doji-ęsaJowci poeziezegóiinyeh n a re d ó w .

b r z y ń s k i e g o  u  kom peten tnyeb  w ładz prze­
rw ana dostaw a 100 wagonów  ziem niaków  % Kró 
lestw a Polskiego zostanie n a  now o podjętą.

Podjęcie nauk i W  szkole m ęskiej im. św. Barba- 
iy  (ul. Szujskiego ł 2) nauka roepoczyna się we 
środę dn ia 7 m arca o godzinie 8 rano, a  d ła  I 
szkoły przem ysłow ej uzupełniającej żeńskiej o go­
dzinie 6 wieczór.

In ternow ani K rólew iacy. W  uzupełnieniu infor­
m a c ji o uwolnieniu in te rnow an j eh K rólew iaków , 
dzienniki z K rólestw a Polskiego o trzym ały  w iado­
mość, że ci K rólew iacjr, k tó rzy  przed w ojną mie­
szkali w K rólestw ie (Dolskiem, o trzym ają pozwole­
nie n a  pow rót do domu, ci zaś, k tó rz j ' m ieszkali 
przed w ojną w Galicyi, a  mianowicie w dzisiejszym  
tak  zwanjrm ściślejszym  obszarze w ojennym , będą 
musieli udać się n a  tym czasow y poby t do porzą­
dnie zbudow anych i należycie urządzonych bara­
ków  w Oświęcimiu.

r.W ieczór rozmaitości*! n a  dochód domu rodzin­
nego dla sieró t i dzieci legionistów* zapow iedziane 
na 17 m arca w sali ^Sokola* o godzinie 7 wieczo­
rem.

A rtystyczny  a  urozm aicony program  przedsta­
w ienia zapew nia wesoło spędzenie w .oczom . Li­
czny kom itet, pod przewmOniclwom iir. Z-lzisiawo- 
woj T  a r n o w s k i e j i lir. Je rzego  M y c i e. 1- 
s k  i e g  o, dok łada w szelkich s ta rań , aby wieczór 
ten s ta l się a tra k cy ą  tow arzyskiego życia w  K ra­
kow ie. "Wieczerza we w łasnym  ząrządzie, ceny s ta ­
łe bez karo tow ania. — Je s t w ięc nadzieja, że ze 
względu na p iękny i tak  sym patyczny  cel publicz­
ność k rakow ska w ypełni salę po brzegi.

Zaszczytne odznaczenie. Znany* w szcroki-ch ko­
lach naszego m iasta  pilłkownik' Em anuel H o h e- 
n a  u e r, kom endan t krakow skiego pu iku obr. kraj. 
n r 10, o trzym ał z a  w aleczność wojskowy krzyż za­
sług! z dekoraeyą wojenną 

Dalsze ofiary n a  zapobieżenie nędzy w K rako ­
wie. "Ostatnie zestaw ienie głów nej m iejskiej K asy 
w ykazało  stan  z dn ia 17 lutego b. r. 3.i4Q K ; w dal­
szym ciągu w płynęły  następując' dary : Mendel
Panini 10 K, m leczarnia luczanow ieka ICO K.

Na cele D epartam entu  skarbow ego N. K. N. — 
Towarzyskwio m uzyczne w K rakiw iie złożyło w ka, 
sio DbpartJifoeotw skarbow ego N K. N. za pośredni- 
ctiwcnn s|Twego prezesa p. d ra  Sfceifwńa S c  li o n g u- 
t u  159 kur. 40 bał. na cele opieki w ojennej Legśo- 
nów jpokk-kh.

Zarząd saLoły w  Milówce (ą. M. Ao-bolew,s-ki) 
jinzosłał Dcparfimeamciwi skafibotAeinu n a  ogólne 
cele 174 ko r. 35 lial., w ozom 33 kor. 25 hal. ,od u- 
ucznicy 1 g. Stanisławy* T a r ż a n k i ,  130 K  od 
urzędu pKxla,tkow*ego.

czy­ ha ran
j]

mruczy N eifzer pełneełneinjbraknie Jednio z tow arzystw  akcyj:iy*cłi kinow ych! — Pić;
oblicza, że w  ioka 1914 jego k in a  w  Berfeiie ed- ustam i — nie jadłem  jrszcz nigdy tak  dobrej piej 
wiiedziłc 1,784.000 w idzów, jogo zaś .kina: mitry w , m m i... A gdvby pan Br.- au t potkił szczury 'i & ian 
12 tminy-ch m iasteeii nśentóocki«h zwiedziło przeszło M także... ,Smak jest nodnlm c do m i.-zan i.ic  wie-
2 mil ony osób. Gto je s t tea tr, jeżeli We przysrości, 
k tó rem u n a w e t w ojna „nie dała. rady".

Nu polu chw ały. J a łt  donoszą pism a watsza- 
wskie, zginął n a  polu w alki pod A rras w dniu 
15 b. m. Kazimierę. G u l i ń s k i ,  <slueh:ni,: imiwe.r- 
sy te tu  lipskiego i krakow skiego, (irzeżr wszy 
la t 24.

R epertoar tea tru  m iejskiego w K rakow ie 
im. Ju liusza Słowackiego

W e w torek, dma 0 b. m.: »-P;rpa« P lm s'a i . ;aił!«- 
v e t’a (występ p. R om ana Żelazowskiego).

W e środę, dnia 7 b m.: »W ilki w nocy* T ad eu ­
sza R ittnera.

W e czw artek, dnia 8 b. hi.: i ł ’apa!- Plers a i Cail- 
ła y e fa  (w ystęp p. Rom ana Żelazowskiego).

W piątek, dnia 9 b. m.r ^Zm artw ienia pana Iła- 
melbeina* S tefana K rzywoszewskiego.

R epetoar miejskiego teatru  ludowego.
W e w torek, dnia 6 1). m.: »Uribl Acosta*-, t.rage- 

dya K. G utzkow a.
We środę, dni-i 8 b. m., o goslzinic 3 % ą;o połu­

dniu. >J;uiek i F ranek w krain ie cudów*, baśń Pr. 
L ehara; wieczorem : T aa ir  zamknięty.*

W e czw*artek, dnia 8 b. m.: (po raz [lie rw zy) 
»Grubc ryby* Michała Bałuckiego).

W  piątek , dn ia 9 b. m.: T ea tr  zam knięty.

0!śd w Pćirpii 10/0  rs^u.
W pam iętnikacłi E dm unda G oncourt znajdują 

się ciekawe zapiski, uw agi i refleksye, odnoszące 
się do głodu w Paryżu podczas wojny 1870 roku.

Tl k r a i « .i  Kiteli tiiirs i i  m  « M w .
( G r u p a  e l e k t r o te c h n ic z i i a )

O ćrzynm jeu .y  następ-ująicy k o n iu  ni ka-t:
'Namius4ii<st)wo (Oenfcrałai k r a jw v a  dla* g o - 1 moiwciny d o  ufitęp.uj;j.-oeg» m a m ^ tu ik a  bar. D i ł -  

sjK datrezo j ed buderw y  G-al-kyi) utłWMMtylo p raT  l o r a ,  podpisamy -ma «zele -praca obu księży arcy- 
S fk c y i I l i  ( d la  p-nzem yslu, rę k o d z ie ł i h a n d lu )  biskupów . W  adresie tym , -między imnorni, czytam y:
g r u p ę  e l e k t r o t e c h n i c z n ą ,  p-o<l fae lio ’

A dres pożegnalny Lwowa do bar. D illera. Przez
na iptCWiażniejeze CGobiskśoi Lw ow a i -cbyw atc.ńw a 
|\vt.ejdi'ieg!0  u łożony zioefeuł adres 'pożegmilay, skie-

u 'Wasza Eksciclmicyo! Z żąłem szczery m przyj 
w y iu  klcruM ćicffl, o- n a s tę p u ją c y m  m k r a s ie  d-zia-j mujenny wfeidanw^ć ouatąpicraiu W aszej Ekacoloncyi
łuinia:

1. B a d a n ie  sd tó U  w o je n n y c h  w śród  
wini fa -a je w y ch  tale p-tibLio-zny-ch, jak

i*z urzędu  nam-iestmailta fiteMcyi i  pst^zuwam y się do 
e lek tro - obow iązku, by wyrażać głęboką. iwŚzięczmośó za 

i p ry w a - fe a z w -k o . oo-ś dla nas  zdizialał. 
tinyeh, i  uwnioc przy* o d b u d o w ie . 2. G rg an izo -i Obejm ując rządy  k ra ju  w* najiśrudiuiej-szy^h i naj- 
w a n ie  iton rocy  d la  is tn ie ją c y c h  elektnow-ni pu - aiężtvz.yicii wa,tunikach, m  program  postaw iłeś 
bii-czsiye-h w* -k ierlinku  Intw iejsECgo .pceys.ki-wa-1 E k sce len c ja , *asadę, aby się i»lc eajntow ać, o ile 
mta, przez  n io  m aterysułów  n iezbędny  cii d o  p ro - llo być nnożo -zagiadnienżaimi .polityki, lecz aby* tem  

■ad®o-n-ia ru c h u . 3 . B adaim e i w -eau  w aru n k ó w  gorliw iej oddat d ę  loca-eoiau ra,n. w ojną krajer-oi .za- 
iK/ZSiŁ-eiraa-l-niości is tn i ej ący c li elektro- n-i p u b li- , (liany eh. Cenimy zaś to  tem  wńę-eej, że jesteś obcy 
ezaiyc-h i  pom oc w  Jd c ru u k li ew cn iuak iego - ich**r«n 'pacho dizeniem, a t a k  j-ednak. neszym stę si-ałe-ś
rcw zierzon itt'ce lem  w ydait-nrejszego z a o p a trz e n ia  iwzea T w oją -nailiość, k tó re j ty le dow odów  zlnżyłes

pwdjęciu buwiwy ty . . . . .
a  ewentualnie i prywatnych, których wyk ona-j Tv, Euscdemeyo, z goiy ubezj ścczyleś na wszelki 
nio nie doszło d:i> skutku ‘lub zostało przerwaną wypadek fumkeye meratych uisł.yitucyj publicznych, 
pnaeu -wojnę, a których użyitcozimiść p u id im u  iricn-ęcr/.ając pmacistorAkinłc 'iycii ludzi, bez których 
lie ułoga wą'..diwości. 5. Badanie i ecena -wai-j^oditraymaini^ żyda s?po!et»nog'-o byłoby nieireożM-

rtunków  p e w s ta w a n ia  ncw yc.li e le k tro w n i, szcze- «rcim, Zaopicfccwałeś się  iteż po  ojcbwsku «tą nad 
gótoiiei o 'C harak to rzc  'ok.nt*gcrwyni. G. Zbiora.nie.wynra nicazezęślówą ladmiośctą, która pr.zyn.agl.cnia
w iad  am oś-J, d a t  sitiUtysitycznych i  fac ltiow ych /l-ra rdom  praw em  „wojny, w sie  ft nw asta opuszczać 
to-paniii o  is tn ie ją c y c h  w  k r a ju  i d a ją c y c h  s ię  w y  
r.'.ys.kać.diO ce ló w  clekti-ycznw ch ź ró d ła c h  en e rg ii 

p o s ta c i: s il  w icd n y d i, jdokladów  w ę g la  i to r ­
fu , g a z u  z-iemnegio. i t. d . Z b ie ra n ie  d a n y c h , 
d.otyiąztjcych o b ec n eg o  i  spodziew anego- zapo- 
& meblowania emergi r]e-k-try*C!Z’nej. 8. E w e n tu a ln a  
po-inoe w  icrg-aniizcwaniu s p ó łe k  b u d o w y  n o w y cli 
e-lektnowni, icłi finansiow an iti i z a o p a try w a n iu  w  
n ia te ry a ly .

N a /n ic s tn ic tw o  (C entra la- k ra jo w a  d la  gwspo* 
(larczej c d b u u o w y  G alicy i)  chę-n io  w idzieć  b ę­
dzie  -ze Sitnemy kcn ip o ten tn y c-h  ezymniłków ew'en- 
tu a ln o  w n io sk i, b ą d ź  m iesizeząco s ię  w  ra m a c h  
w y ż e j .z ak reś lo n eg o  p reg rarn a i, b ąd ź  n a w o t 

rz iw ierm ufee Eto roEozcrzentfa-tego. iiro g ra m u , t Uo 
'■onio b ty k l*  m oż!'w o  -ze tw g lę d u  n a  c a ło k s z ta ł t  
:*adań i 'zak re su  d z ia ła n ia  'C en tra li.

Jewsklugo ze Zbeudowic, wielce zasłu^or 
fcprawy narodow ej, dołożył wszelkich Btarań, aby 
uroczystosc w ypadła juk  najśw ietniej. To też nie- 
zw yklc u ty m  dniu przedstaw iał się p iękny w swo­
ich zaby tkach  arch itek ton icznych  znany gród Kazi- 
miftrza W ielkiego. T łum y odśw iętnie przybranych 
Włościan z okolicznych gm in, obyw atelstw o miej- 
icow e, oddział w eteranów  1S03 roku ze. sz tandarem  
wu otoczeniu honorowem  plu tonu  legionistów , dele­
g a c je  Lig kobiet, liiz n y  zastęp  m łodzieży z K uro­
w a, M arkuszow a i okolic zapełn iły  szczelnie obszer­
ny pla< przed ko śck łem  parafialnym .

Okolicznościowe kazanie i u roczyste nabożeń­
stwu, odprawione przez tam tejszego proboszcza 
ks. B oratyńskiego, zakońęzylo odśpiew anie h y m - ls,'k h  i em erytów  za  rok  1917, a  n a  ła jnem  posie- 
nu: sBoże, coś Polskę*, poczem w szyscy udali się dzeniu załatw ione będą sp raw y  osobiste (nomina-

K r e m i k a ,
Kraków*, 6 m a^ca.

bnieg. Z.miemiy m arzec jHzyniósl znowu zmia­
nę pogody. Zapow iadał ją  już wczoraj wieczorem 
księżyc w  łekkiem  otoezu m gły; dzisiaj od ran a  
niebo jost elim nm e, pn iszy  z niego lekkim i p ła tk a ­
mi śnieg. T em peratura jednocześnie podniosła się, 
term om etr dziś w skazuje tyrlko trzy  stopnie poni­
żej -zera.

Ł Rudy m. K rakow a, Borządck dzienny czw art­
kow ego im sicdzenia Rady* m ^fś-irkow a je st n as tę ­
pujący* S praw a budow y kości o (.7 w- D ębnu.ach, 
spraw y parcclacy i g iun tów  w PodgoTzu na cek; 
przem ysłowe, zakupno obrazu p. t. „K ardynał*1 
pędzla ś .p II. R odakow skiego d la Muzeum Na.ro- 
dowogo, pokryw anie z funduszów  m b jsk ich  tak s 
służbowych, w kładek em erytalnych i podatków  o- 
sobisto-duclm dow ych z a  funkcycinaryuszów  nnej

na pam iętne miejsce, gdzie położoną na grobie 
»oW-stańców* znam ienną p ły tę poświęcił w śród asy ­
sty duchow ieństw a ks. proboszcz. Do zebranych 
przemówił w  poryw ających  słowach porucznik Le­
gionów polskich K azim ierz W i ś n i e w s k i  z P u ­
ław , w skazując, że jt dyna d roga do w yzw olenia 
jc z y z n y , to  pójście w ślady  bohaterów  z 1863 r., 
przez u tw c-zenie w ielkiej i potężnej arm ii polskiej; 
vojsko polskie, to jed y n a  g w aran ey a  naszej niepo- 
łległości i wolności.

N a odbytym  w sali ho te lu  »Bristol« popołudnio- 
y m  w iecu mówił znany ag ita to r  w ydziału naro- 

low ego lubelskiego p. O s m a ń s k i . '
W śród pow*szechnego zapału przyjęli w szyscy 

łgrom adzeni przez ak łam acyę i  opatrzy li szerc- 
fion* podpisów  nas tępu jący  adres do R ad y  S tanu:

cyc i p rzy jęcia do gminy).
Sprawy m iejskie. W czoraj odbyło się w spólne 

posiedzenie sekcyi IV (szkolnej) z  sekcyą ekonom i­
czną i kom isyą gruntow ą, na którem  uchw alono 
przedstaw ić R adzie m iejskiej wnioski w spraw ie 
budow y kościoła w  D ębnikach, poczem  odbyło się 

i posiedzenie sekcyi ekonom icznej z kom isyą d la  
spraw  dzielnicy XXII (Podgórze), n a  którem  zgo­
dnie z opinią kom isyi g run tow ej i kom isyi p rze­
m ysłow ej uchw alono pro jek t przysposobienia grun­
tów  w Podgórzu n a  cele fabryczne i przem ysłowe.

P ro je k t i w nioski będą przedm iotem  obrad n a  
czw artkow em  posiedzeniu R ady m iejskiej. 

Ziemniaki z Królcrtwa Polskiego. Prezydyum

1 m u sia ła .
W końcu um iałeś zawsize pogodzić wźenoko poję­

to  initerosy m onarchii i tw ardo nakazy wojny z imPc- 
Tnaanni kraju .

B yłeś te ż  zarów no W śmiercsie jnioma.rdiii', jak  i 
k ra ju  n a  straży* le j  izassdy: że ikraj po taik straszłi- 
vo;n iwy-ozerpaiiiiu się wojmą m a pełne prawo dio 

togo. by  o fiary  wym asrane odniie,n/jainc były m iarą 
sju-riwiiedl-jwą i preyeóofsowywiuie do am utnych i 
ciężkich jeg.O' warumków. Za w szystko to dzięku- 
' rny (5 , Ekscelencyi, rz głębi nnszycli serc i  zapo- 
-winiiaimy Cię, że chociaż irządy Tw e były  króckio, 
-■•hoć p lany  Tkooje doipier-o loząie-ezęte, to  jednak  
T w o ja  pospaó za.pfeze, «ię naeatartenu agłoskaani 
w miasodj pOTiwęei**.

Zaginione papiery w artościow e m iasta Brodów.
Sąd krajow y w W iedniu podał obecnie zapoinocą 
edyktu  wiadomoś'-. o zaginięciu papierów  w arto ­
ściow ych, k tó re  by ły  w łasnością m iasta  Brodów, 
a  k tó re  obecnie m ają być unieważnione. Ogólna 
w artość fy*ch papierów przenosi 250.000 K. Term in 
uniew ażnienia w ynosi p rzy  n iek tórych  papierach
0 miesięcy, przy innych rok.

Z p  ś w i a t a .
Zam knięcie j>Kronen-Zeitung*. —  J a k  donoszą 

7. W iednia, popularny  dziennik w iedeński sK ronen- 
Zeitung* został zam knięty przez w ładze n a  dw a 
tygodnie.

K arty , ty to ń  i papierosy. iS a lzb u rg er Volksbł.« 
donosi z G m unden: Dzikie zbiegow iska przed tra ­
fikam i i w trafikach  przy sprzedaży ty ton iu  n ieba­
wem zostaną usunięto w  naszem  mieście. N a przy­
szłość cygara, pap :erosy i ty to ń  b ęd ą  w ydaw ane 
ty lko  n a  podstaw ie k art, k tó re  m ężczyźni w stanie 
cyw ilnym  (od 10 roku ży d a ) będą o trzym yw ać w  
urzędzie gm innym , a  w ojskow i w nnejseow ej ko ­
mendzie,

S etna ' rocznica urodzin w ęgierskiego poety  
J a n a  A rany ’ego. Z B udapesztu  donoszą, żc na
1 b. nu przy*padała 100-Ietnia rocznica urodzin  n a j­
w iększego po Petofym  poety  w ęgierskiego, Ja n a  
A r a  n y ’ego. U roczystości jednak  jubileuszow ych 
z& w zględu h; s tosunk i obecno nie u rządzane w*ca­
le. Jub ileusz odroczono n a  czas nieograniczony.

Śmierć czeskiego m alarza. Vr I  erczicac-L pod Be- 
ncazowcm zm arł ytnamy czeski maiairz AV a.,; l-o vv* 
Hulbsobinaon. Głośn-.: były  przedctwszyalkiem jego 
'ksjiykattiry 'pclitycizinc r^śoiwaaiie d la  satyTyczne­
g o  ty*godiniłia „KopirziwY* (Pokrzyw y). Onoroby 
pltic nabaw ił się Hubeaiimnińin. iw fiłużib e wio.-akowej. 
Zm ariy ar'.y*SJ‘:a  był bratam  p o s t  dio parlam en tu  
d ra  O. H iib ichmamna.

Berlińskie k ino teatry . J a k  oibliezają dzijnm ki 
berlińskie, w Berlinie, mimo w szelkich ograniczeń, 
je s t jesKozo dotąd  przeszło 300 eioganicko urząnzo-

m  rz yi miny
z

pr/.owiny z kuropatw ą.
Podczas tej ro /.pauy ltiuiun, ziEJary się w* iny*̂  

śJach zai.opiony, słujc vię nagle W ady. potom zie­
lony, rzuca należy tość n a  siół i znika... j

Góż. *ł/Jwncgó, h' s : ir.-rurtmi autorow i '/.ycUt Je  
zusa* je s t togo dosyć, skoro Goueourt o wiele 
mniej Iago'L..y, już 13 styczn ia zastanaw iał się nad 
pytani.:m  z : złośiiy.ym Liinnirem:

— Może k ilk a  i izintunc jioj* *uionyvh mor* 
derstw  z czasu rew o lu c ji położy kres droży/.nie.' 
Lecz Edm und de Goncwtrt ja tk o lw iep  był i  ran- 
cuzem, n ie  b y ł M araPau; /»*t»w*ł reu  o iuryę z ro» 
ja listyczną zacnością czw artem u stanow i*.

Te!eprarnv z o s ta tn ^ j chw ili.

Znies;ens8 Kary „słupka*!
5

W ied e ń , 6 m itw a.
C. k . B iuro  d ijw a si:
flizie Juai.i‘k rti^iW fftąid!** idia; ajrarii i floty* p rzy i 

n a s i © w atępująeo .potsp r 'zi^dizcnke:
Razikaa da  twmui i floty.
UfajaiC. •zatwsa*'* ‘PStóJzywsitMey Otaturanuci i  wypiró 

•boi\van,cm'-u w* i-iężlkii:h S u s a id n  w o jn y  św iełne* 
nut (iiatJKawM, air woh dtwolnj-ieli a i ł  a b ro jn y c h , ozu* 
ję  s ię  iSipowodoiWaciMm <|*o* zniosieńra' k a ry  /dupką  
(Ariilwicidcn).

Baidfsn. dnia 2>j»ą«kv 1917 r
Karol w* r .

W © | i s a .

U r n a  b i t w a  n a o  S o c z ^ .

Budapeszt. G manca 
*Pciat'i N;npIo« dioMtói' iz imi-ejs-ęa komeady/ ar­

mii Boroe-yioa:
N a  ad-ciiunkiu G a ry c y i stwiertlzoniOi m d z w y -  

■c®a.jnc inagnoinaldseiniiie artyletyi tyłosikioj. — 
ie oznaki jpijKemarwiiają -za tam,, ża ixk*

tlpis- ton.
w tonie lekko-iium orystycznym , w yczuw ać po­
zw ala łzy, pod p ok ryw ką śmiechu się kryjące. Oto 
n iektóro z charak terystyczniejszych  a  niezapom ­
nianych epizodów, jak ie zanotow ały ówczesne ga­
zety :

»Dnią 24 w rześnia 1870 ryku m ieszkańcy jesz­
cze z ironią p rzy jm ują zm ianę .świeżych jarzyn  na 
konserw y. Z w iększą żałością żegnają się z osta 
tniemi ostrygam i. D nia 27 w rześnia w ielkie tłum y 
grom adzą się n a  B oulevard  (Titalie, oburzone n a  
izeźników , spekulantów*, żądając o rg an iz ac ji za j­
m ujących się rozdzielaniem  żywności. D om agano 
się, żeby rząd sprzedaw ał mięso z w ykluczeniem  
handlu i w szelkiej sp e k u lac ji, w yzyskującej nędzę.
P ew na koh ie ta  przed urzędem  n a  u licy  D rouot pra­
wi d ługą mowę, narzekając  n a  drożyznę i b rak  n a j­
potrzebniejszych artyku łów  spożywczych. O skarża 
kupców, że ukry li większą, część zapasów , ażeby 
za tydzień  żądać podw ójnej ceny*.

D nia 1 października zjaw ia się zastępstw o woło­
winy. ł tak  w ślizguje się mięso końskie do handlu 
paryskiego. W czoraj podano mi u P e te rs’a  rost- 
beef, przy  k tórym  oko mojo m alarskie zauw ażyło 
natychm iast ow ą ciem ną czerwoność, ta k  odmien­
ną od różowej czerw ieni wolu. Posługacz słabo za­
pew niał, ze *to wołowina.

D nia 10 października ustanaw ia ją  k artę  n a  mię­
so. Mam przy sobie niebieski papier, d ru k arsk ą  
osobliwość n a  przyszłe czasy i d la  przyszłych 
Goncourt ów. Na m ocy tego papieru otrzym ujem y, 
ia i mola służąca, dzienn ie  dwie racye surow ego , . ,, , ...
J . L  . .* ’ • rT Z j mdwi wSę i  Biura Reutera1, z«

Japoaaa nio otrzyiJKuu iadiiycJi ^ró

p o a /.ę c ie  ń:z:'eisiątaj bi't:w*y waid1 ł^aczą jc-sl. jurż tył,: 
'ko  ilcwesbyą. kiillcu flni. .

W o i r a n  n a  m c T z o .
(Te), c. k. Biura koresp.)

R o tte rć a m , .€> bna* ca . 
»N ie‘u v e  Roitfc, Go Uićaint* KhoiniOF z jE,<taiwil3 

W c d itu f  ie ia .c y i ® Nadlttng:, <atngic]'ski pan-cwiod 
3-Per.seits* (G.7r?8 ta n )  z a to n ą ł.

Z f e p r z u c z o n i s  j a p o ń s k i e

B e. Ań, 6 anaaya. 
■ sJ^ rlinw  Lctkań-Aawseiiiger* icfcomoisi 2  I t o tuer- 

f c n :
Bretzyłanifc gaibiniafu jaipoiLskiogo M a  t  o n  o

m iasta  K ra, owa otrzym ało zaw iadom ienie, ż e r ty c h  k  aem atografów , nażd y  n a  700 -do 1500 iwi-
w sku tek  interwencyi m k n stia  Galicyi dra B o  drów, niektóre maiwat na 2.000. W idzów  im  .nigdy nie tak, alo psa nigdy.

mięsa, ftmo cztery  poreye żywności, 
w narodowy,*ch kuchniacli, Jb s t tych kuponów  aż 
do 14 listopada.

Lecz i t a  ostrożność nie zapobiegnie tem u, że już 
dn ia 20 października, rozpoczyna się prawdziw*y j' 
polonez m ięsny: »Vv B atignolies przed drTwiaąrii .
rzeżników  ciągną się d tugie szeregi, s k ła d a ją c  się Uz,ć 
ze starców , czerw ienią połyskujących obrońców 
ojczyzny*, ze sta rych  kobiet, k tóre sobie przynio­
sły* k rzesełka sk ładane do fucdzenia — z małj*ch 
dziew cząt dosyć silny ch, aby  w  wielkim  koszu na 
spraw unki przynieść m ałą poreyę m ięsa do dom u 
— z g ryze tek  z zafryzowany*m; w łosam i, kok ie tu ­
jących zawzięcie z w eteranam i, strzegącym i po­
rządku  w tak  zwanem »q*mue«... Równocześnie 
w ystaw a za fu try n ą  nabra ła  sm utnego w yrazu — 
przez zanik  tow aru.

R ok  s ta ry  rozbrzm iewa elegijną skargą .syiwe-. 
strow ą: »Mięso końskie je s t mięsem Przydkieli
snów i zmory*. Odkąd je j a d a m , nie spałem  jeanej 
nocy«. Sytuac.yę r a tu j e  je s z c z e  nadzie ja  rzezi w 
o g ro d z ie  z o o lo g ic z n y m . "Z ciekawości zaszedłem 
du rzoźnilta A n g lik a  na bulwarze Tłaussmanna.
W idzę tam  w szystkie możliwe pozostałości. N a 
ścianie zajmuje miejsce honorowe trąba m łode­
go Polluxa, słonia z Ja rd in  (TAccłimatation, a  po­
śród m nóstw a bezim iennych kaw ałków  mięsa i eks­
centrycznych rogów posługacz sprzedaje nerki 
w ielbłądzie.' Jednakże 40 franków  za funt pieczeni 

e s ło n io w e j trąby  zdaje mi się za drogo. S targo- 
waieift wreszcie dw a skow ronki, k ióre załiieram  do 
dom u na ju tro  n a  śniadanie.

Lecz nie ty lko  b rak  mięsa, daje się uczuć. P ię­
kny  chleb pszenny s ta ł się niem ożliwy. Pewien z.o- 
tnik z u licy de Clichy w ystaw ił w  pudelku  n a  bi- 
żuteryę ja ja , zaw inięte w w atę.

W roku  nowym (7 sty*cznia 1871. roku) nie m o­
żna nabyć jarzyn : główka, brukw i kosztu je 8 sous._ 
za litr  cebuli płaci się siedm  franków . O m aśic nie 
mówi się w ogóle; a naw ot tłuszcze, o i!c to  nio jest 
łój i sm arowidło do wozów, zniknęły* bez śladu. Ser 
należy do wsDommeń, a  chcąc dostać ziemniak-, 
trzeba  m ieć pro tekeyę, za  pom ocą której o trzy j 
m uje się korzec w cenie 20 franków  Do tego do­
chodzi zimno, mróz bez środków  opału, p rzy  k tó ­
rych m ożnaby odgrzać chude racye mięsne w y­
dzielane.

W szyscy ludzio topnieją, n a  gw ałt, każd y  chu­
dnie. S łyszy się ty lko  narzekania, że m uszą ście­
śniać ubran ia . Theophilc G autior b iada, że pierw ­
szy raz w życiu musi używ*ać szelek* spodnie nie 
m ogą się saine u trzym ać n a  ciele.

Dni? 24 stycznia osiągnięto ku linarne m islrzow- 
stwo w rozróżnianiu do te j pory  nieznanych ro ­
dzajów m ięsa. Po tw ierdza to  rozm ow a przy stole 
restau racy jnym  B rebant. P rzynoszą pieczeń sko­
pową.

— Ach — zauw ażył H ebrard — przy nas tęp ­
nym  obiedzie postawną nam  pasterza.

W istocie je s t to  bardzo p iękna psia  pieczeń.
— Co, pies? Mówi pan, że pies? — w oła Saint- 

V ictor płaczliwymi głosem  rozgniew anego dziec­
k a  — praw da, to nie je s t pies? — zw raca się do 
usługującego:

— Alez pan  u nas już po raz trzeci ja d a  psio 
mięso.

— Nie, to  nie praw da. P a r  B rebant jest uczci­
w ym  człowiekiem . Psie m ięso je s t n ieczyste m ię­
so — w ygłasza z kom icznym  w strętem . — K onia

p ro p o z y c y j, a> 
ż e b y  (pn’y,yłąezy'łit s ię  do' w o jiay  przeci-wiko Sta* 
r a n  Zj0d!iTcra.oiniyiti>'. M yśl t a  —  inrńwił Maho­
nio —  je s t  śm i& izsia i p o le g a  n a  o b ra ź łłw e in  tlła 
J a p o n ii p rz y p u sz c z e n iu , że  m o g ła b y  c*ua z d ra

Pg konferencji w Petersburgu
(Tel. c. k- Biura koresp.)

P e te rs b u rg , G tnanca .
Pet,, ag . te ł .  njNwłsi- Kotnifereciicya Sprzymie* 

rzo n y c li, k tG ra  nioctawno- .zak o ń czy ła  sw e  p rac o  
w P eła rs ln tn g ti, ddła: .jHunowm-ie doiw ud śefełej
agotltoości isprzymleinzoinych i okayjala, że są, -oiii 
©iezachwiainiic wdertiym i Siprawio, I r tó ra  icłi tą* 
ęizy. Keuifcronicya. ra ia fe ida  ipra-ktycano rozw ią- 
izaniia,, aiby w sn ó ip ra c ę  m ilita rn ą , p o lity cz n ą , 
p rzem y sło w ą , g o sp o d a rc z ą  i f in an so w ą  co ra z  
śc is łe j u k sz ta ł to w a ć , i  sk u te ca s iie  u le p szy ć  i u* 
m ocn ie  je j  je d n o lito ś ć  w  p ro w a d ze n iu  w o jny , 
a  to -przez stiw w zem ie -w ityah c e la  'w łaśnego. er* 
gamm K om leron-cya lia idała śro d iti, aŚty ta k  o a t  
k o w ic ie , »  ilo to : ty lk o  jiKożłiiwe, .wyzys-kać ca łą  
siłę  sip*zy'uiKTOoaiyiC'li (przetz murm  śeiśk-jAzo je* 
dnocizenie k i i  ź ró d e ł isiły. P e tcrsbunska. faomfe- 
reiicya* przycizy*ni s ię  isk u tcezn ic  d o  to g o , iaby 
1 1 : 1  włs/.ykikieih froińtaeh p rz e z  zttiiiiknięoie aria* 
•p rzy jac ie la , p rz y g o to w a ć  ■nia-jimożliwiej k o r z y s t­
n e  w agim ki walki, i pnzyśąiias-zyć g o d z in ę  'zwy** 
c ia s tu  a.

0 zanaizsnia przeciw 3re:yl.
(Tei. c. h Biur» knresp.i

B e rn , 6 inanoa’.
N ie k tó ry m  sfca-iOnr fraMOUskian m*yd'a'jo się ,' 

że d o le g liw o śc i Groe.ył itio  s ą  jes-zczo d o sy ć  d-u- 
że-. Talk »:p. sJoiiinmal :1-e® Dobaita-i d o m a g a  sit 
jeszcze ostrzejszych zarządzeń p rze c iw  Grecy!
a  z w ła sz c z a  ipnzociiw .krółotwi Koiraatoinifcnm. -  
A teńsiki koirePipoiiiident to g o  ipcnim w skai/aijo n j 
to , ż e  b lo k a d a  c iąg ło  jeisacrzę niie jasit d 'asyć ®ku 
tecGmą i, że Grecy*.* niwsi o d czu ć  wieJkoś*; cała^ 
s i ły  'k o a lb y d  O b e c n e  ipołoż,ertie na-Laży d»k  m  
'OSti zyii, ab y  etauo  s ię  *iwe d u 1 wy*trzynKH)iia.

TetefonicER i felesradtaie
fflMoiDśfi ł  li* Sira tesp,

z ania 6 marca.
W ybuch w  fabryce prochu w Poitchet. 

Berno. O k a ta s t r o f ie  -w f a b r y c e  ipnocłnt 
Bauichabe d '0 'Hiosi, •»lL'itóił«: E kspł-ozya i ta s tą p ilł  
r/oidczas- ąiflpb m iroiwyfm ji«i*berj o lem  iw yłntcho 
w jtu  i n'0 iw*ym gatuiiik*iie.m iiwochu. 20 lcżąey e l 
w  p o b liż u  b u d y n k ó w  'zo s ta ło  u szk o d zo n y  cb, F ą  
bryka zatru id ln iała 5 .000  TubobiMkotw

O d po w ied zia ln y  re d a k to r :

MICHAŁ KONOPIŃSKI .  ,
W ydawca:

RUDOLF OSMAN.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ulicfe Jagiellońska L. 10, 1 Rządca drukarni L. K. GórakL


